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MIECZYSŁAW NUREK 

W I Z Y T A A L F R E D A D U F F C O O P E R A W GDYNI I G D A Ń S K U 
W S I E R P N I U 1938 R. 

Decyz ja rządu b r y t y j s k i e g o z p rze łomu lat 1919—1920 o wycofan iu 
się z a k t y w n e j pol i tycznie i mi l i t a rn i e obecności w r e jon ie Morza Bał-
tyckiego pozos tawała w mocy przez na s t ępne lata okresu oddzie la jącego 
p ierwszą i d r u g ą w b j n ę świa tową . F a k t ten nie mógł j ednakże oznaczać 
ca łkowi tego désintéressement L o n d y n u wobec p r o b l e m ó w t e j części Eu-
ropy. W la tach t rzydz ies tych , na p rzyk ład , s t a r a n o się po twierdz ić swego 
rodza ju za in te resowanie t y m obszarem między i n n y m i poprzez podróże 
znacznie jszych po l i tyków b r y t y j s k i c h . Jes ienią 1934 roku A n t h o n y Eden, 
ówczesny lord t a j n e j pieczęci, odwiedził Danię, Szwec ję i Norwegię . La -
t em 1937 roku p a r l a m e n t a r n y podsekre t a rz s t a n u w Fore ign Off ice lord 
P l y m o u t h złożył wizytę w Fin landi i , Estonii , Ło twie i L i twie . W r o k u 
n a s t ę p n y m w y r u s z y ł w podróż po Ba ł t yku A l f r e d Duff Cooper , członek 
gabine tu , P i e r w s z y Lord Admira l ic j i . 

P o m i m o c h a r a k t e r u p r y w a t n e g o podróż A. Duff Coopera , na pokła -
dzie j a c h t u Admira l i c j i „Enchan t re s s" , wywoła ła w pańs twach , k tó re 
zamierza ł odwiedzić, znaczne za in te resowanie . Także w Londyn ie F O 
p r z y g o t o w y w a ł o s t a r ann i e tę podróż, p rzede wszys tk im, b y u n i k n ą ć 
e w e n t u a l n y c h , n e g a t y w n y c h konsekwenc j i rozmów, do jak ich musia ło 
dojść podczas s k ł a d a n y c h przez niego wizyt . Z tego względu B r y t y j c z y c y 
zalecali A. Duff Cooperowi un ikan ie dyskus j i na t e m a t y pol i tyczne pod-
czas ca łe j podróży, a szczególnie, gdy p r z e b y w a ć mia ł w Gdyn i i Wol-
n y m Mieście G d a ń s k u '. 

P r o g r a m podróży po Ba ł t yku p rzewidywa ł zawinięcie „ E n c h a n t r e s s " 
do n a s t ę p u j ą c y c h por tów: Kilonia (5—7 VIII), Gdynia (8—10 VIII), G d a ń s k 
(10—12 VIII), Hels inki (13—16 VIII), Sz tokholm 17—20 VIII) , wypoczy-
nek na Wyspie S a n d h a m (20—25 VIII), Kopenhaga (27—30 VIII) 3. Zan im 
t rasę tę os ta tecznie ustalono, w FO mus iano rozs t rzygnąć , czy z p u n k t u 
widzenia in te resów b r y t y j s k i c h s łuszne będzie odwiedzenie G d a ń s k a 
przez P ie rwszego Lorda Admira l i c j i co on sam, zresztą, p roponował . J u ż 
to, że py t an i e dotyczyło Wolnego Miasta Gdańska decydowało o możl i -
wości podjęc ia decyzj i j edynie na wysok im szczeblu admin i s t r ac j i rządo-
w e j w Londyn ie . W rozst rzygnięcie t e j kwest i i zostali zaangażowani : Or -
me S a r g e n t — zastępca podsekre ta rza s t anu , Wil l iam S t r a n g — szef De-
p a r t a m e n t u Cent ra lnego , A l e x a n d e r Cadogan — s ta ły podsek re t a r z s t a -
nu oraz H a l i f a x jako min is te r s p r a w zagranicznych. 

1 Podróż Duff Coopera potwierdzała zainteresowanie W. Brytanii Bałtykiem, 
ale jako prywatna do niczego nie zobowiązywała. 

2 Public Record Office, Londyn (dalej: PRO), FO 371/1802 C7213/197/55, brak 
daty. 
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A r g u m e n t e m p r z e m a w i a j ą c y m za złożeniem wizy ty w W. M. G d a ń -
s k u by ła możliwość wzmocnienia — jak sądził Duff Cooper — pozycj i 
kół u m i a r k o w a n y c h i pres t iżu Wysokiego Komisarza Ligi Na rodów w t y m 
mieście wobec poczynań u g r u p o w a ń eks t remis tycznych . Dla osiągnięcia 
tego celu s u g e r o w a n o w F O uczynienie p e w n y c h k u r t u a z y j n y c h ges tów 
przez Duff Coopera, jak złożenie wizyt Wysok iemu Komisa rzowi Car lowi 
B u r c k h a r d t o w i i A r t u r o w i Greiserowi , p r ezyden towi sena tu gdańskiego 3. 

Podczas poby tu w Londyn ie ambasado r Howard. K e n n a r d rozmawia ł 
na ten t e m a t z O. Sa rgen t em. H. K e n n a r d oceniał zdecydowanie j ako 
błąd e w e n t u a l n e zawinięcie j ach tu „Enchan t r e s s " do Gdańska . Tego ro-
d z a j u wizyta mus ia łaby , jego zdaniem, nab rać c h a r a k t e r u of ic ja lnego po-
przez udział Duff Coopera w of ic ja lnych p rzy jęc iach i konieczność w y -
głoszenia p rzemówień . S w ó j n e g a t y w n y pogląd ambasador uzasadnia ł nie-
zwykle s k o m p l i k o w a n ą i za razem de l ika tną s y t u a c j ą w G d a ń s k u Z tego 
względu miał poważne wątpl iwości , czy uda łoby się P i e r w s z e m u Lordowi 
Admira l i c j i un iknąć popełnienia błędu, jeśl iby zdecydował się p r z e m a -
wiać publ icznie; część s łuchaczy p r z y j ę ł a b y jego wys tąp ien ie z zadowo-
leniem, ale inni n i ewą tp l iwie z większą lub mnie j szą niechęcią. P o n a d t o 
p r z e w i d y w a ł wys łan ie przez s t ronę polską niszczyciela dla h o n o r o w e j 
e skor ty w p ł y w a j ą c e g o do Gdańska j ach tu b ry ty j sk iego . Sądził też, że 
Polska , jako k i e r u j ą c a s p r a w a m i zagran icznymi Wolnego Miasta, dążyć 
będzie do decydowan ia o p rog ramie p rzy jęc ia Duff Coopera. Obawia ł się 
p rzy t y m kompl ikac j i , jakie w y w o ł y w a ł y wcześnie jsze wizy ty obcych 
o k r ę t ó w w G d a ń s k u . H. K e n n a r d p roponował więc, by Duff Cooper p rzy -
był do Gdańska nieof ic ja ln ie , nie na pokładzie „Enchan t re s s" , ale jako 
t u r y s t a s amochodem z Gdyni . Dzięki t e m u mógłby potwierdz ić p r y w a t -
n y c h a r a k t e r wizy ty , co nie wyklucza ło odwiedzenia p r e z y d e n t a sena tu , 
czy też przes łania m u bi le tu wizytowego. 

Z kolei k o m e n t a r z W. S t r a n g a jest ważny i z innego względu. Po-
zwala bowiem wyjaśn ić , kogo w W o l n y m Mieście G d a ń s k u oceniano 
w L o n d y n i e jako przeds tawic ie la u g r u p o w a ń s k r a j n y c h a kogo łączono 
z t e n d e n c j a m i u m i a r k o w a n y m i . W opinii F O p rezyden t s e n a t u A r t u r 
Gre i se r r ep rezen towa ł , w przec iwieńs twie do Gaule i t e ra A lbe r t a Fors te -
ra , t e n d e n c j e u m i a r k o w a n e . Wizyta Duff Coopera s t awa ła się t y m b a r -
dz ie j pożądana ze względu na p l a n o w a n y w na jb l i ż szym czasie p r z y j a z d 
do L o n d y n u szefa pa r t i i naz i s towskie j w W o l n y m Mieście. Szef D e p a r t a -
m e n t u Cen t r a lnego nie był w pełni p r z e k o n a n y o tak d u ż y m s topniu 
t rudnośc i f o r m a l n y c h , jak p rzeds tawia ł je H. K e n n a r d . I n c y d e n t y spo-
w o d o w a n e przez obce okrę ty , szczególnie związany z wizytą n iemieckie-
go k r ążown ika „Leipzig", w y d a r z y ł y się, jego zdaniem, w okresie nap ię -
t ych s to sunków pomiędzy s e n a t e m a Wysok im Komisa rzem Ligi Na ro -
dów. Na tomias t l a t em 1938 r. W. S t r a n g oceniał je j ako „ca łk iem do-
bre" , podobnie jak k o n t a k t y pomiędzy Gdańszczanami , Po l akami i W y -
sokim Komisa rzem. W jego odczuciu Po lacy nie zamierzal i sprzeciwić 
się wizycie „ E n c h a n t r e s s " w Gdańsku , jeśli wcześnie j jacht zawinie do 
Gdyni , a pozycja Polski , j ako s t rony odpowiedz ia lne j za s p r a w y pol i tyki 
zag ran iczne j Wolnego Miasta Gdańska , zostanie uszanowana . P ropozyc ję 

3 Propozycja Malleta, 20 VI 1938, przyjęta przez Sargenta i Cadogana. 
4 Notatka Stranga, 6 VII 1938, PRO. FO 371/21802 C7029/197/55. 
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swo ją W. S t r a n g u j ą ł w t rzech p u n k t a c h : 1) Duff Cooper powin ien zło-
żyć wizytę n a j p i e r w w Gdyni , a po tem w Gdańsku , 2) p r z y b y w a j ą c do 
Gdańska powin ien spotkać się of ic ja ln ie z A. Gre i se rem, Wysok im K o m i -
sa rzem Ligi N a r o d ó w i M a r i a n e m Chodackim, K o m i s a r z e m G e n e r a l n y m 
RP, 3) powin ien unikać, jeśli okaże się to możliwe, wys t ąp i eń of ic ja l -
nych Ze s t anowisk iem W. S t r a n g a zgadzali się O. Sa rgen t , A. Cadogan, 
i, co na j i s to tn ie j sze , szef FO Hal i fax . Zgodność poglądów w Londyn ie 
n ie była, jak się okazało, równoznaczna z p rzekazan iem tak s f o r m u ł o w a -
nego s t anowiska do Warszawy. Przeds tawic ie l FO w G d a ń s k u konsul ge-
n e r a l n y E d w a r d S h e p h e r d sugerował , by Duff Cooper złożył wizy tę 
A. Gre ise rowi 6. 

W Warszawie , w Minis te rs twie S p r a w Zagran icznych nie zamierzano 
z m a r n o w a ć okazj i , jaką tworzy ł spodz iewany pobyt Duff Coopera w G d y -
ni. Beck rozważał możliwość spec ja lnego p r z y j a z d u do tego mias ta dla 
spo tkan ia się z cz łonkiem rządu b ry ty j sk iego . Wcześnie j j ednak chciał 
poznać s tanowisko L o n d y n u w t e j sprawie . W związku z t y m MSZ czy-
niło d y s k r e t n e sondaże w rozmowach z C l i f fo rdem Nor tonem, co j. kolei 
skłoni ło b r y t y j s k i e g o chargé d'affaires do proszenia Cen t r a l ę o pi lną in-
s t r u k c j ę 7. Trzy dni później , 29 lipca, C. Nor ton wysła ł ko le jną depeszę 
do L o n d y n u . T y m razem in fo rmował o rozmowie, w k t ó r e j w icedy rek to r 
D e p a r t a m e n t u Pol i tycznego Tadeusz Gwiazdowski py ta ł go o s tanowisko, 
jakie za jmie rząd angielski wobec oczekiwań s t rony polsk ie j — to znaczy 
złożenia przez Duff Coopera podczas poby tu w G d a ń s k u wizy ty nie ty lko 
A. Gre ise rowi i A. Fors te rowi , ale i Wysok iemu Komisa rzowi RP. On ze 
s w e j s t rony suge rowa ł Cent ra l i zadośćuczynienie t e j prośbie 8. B r y t y j c z y -
cy mieli więc przy końcu lipca do rozstrzygnięcia dwie ważne kwes t i e 
związane z podróżą Duff Coopera. 

O tym, że w Londyn ie nie pod ję to jeszcze decyzj i w sp rawie p lano-
wanego przez Becka spotkania z min i s t r em m a r y n a r k i b r y t y j s k i e j świad -
czy d y s k u s j a w y w o ł a n a prośbą C. Nor tona o szybkie przes łan ie i n s t r u k -
cji, k tó rą p rzekaza ł we w z m i a n k o w a n e j już depeszy z 26 lipca. W y m i a n a 
poglądów, jaka nas tąp i ła w F O u k a z u j e w sposób dość n ieoczekiwany, 
na t le dotychczas p r e z e n t o w a n y c h przez l i t e r a tu rę p rzedmio tu us ta leń , 
większe niż można by sądzić znaczenie Polski dla pol i tyki b r y t y j s k i e j 
l a t em 1938 r. R e f e r e n t D e p a r t a m e n t u Cen t ra lnego Richard Spea igh t 
(w roku 1936 pełni ł obowiązki chargé d'affaires a m b a s a d y b r y t y j s k i e j 
w Warszawie) p rzyznawa ł , że Beck by łby n iezmiern ie zadowolony z moż-
liwości spotkania się z Duff Cooperem w Gdyni , ale n ie za ją ł j edno-
znacznego s tanowiska ; czy do spotkania powinno w ogóle dojść. Jego 
bezpośredni zwierzchnik W. S t r a n g zdecydowanie popar ł ideę spotkania . 
J a k s twierdza ł „Polska jest j e d n y m z tych k r a j ó w , k tó re chcemy z j ednać 
sobie" („Poland is one of the count r ies we w a n t to cul t iva te") . Z tego 
względu nie widział nic szkodl iwego w spotkaniu , na k t ó r y m d w a j p rze-
b y w a j ą c y na wypoczynku min i s t rowie mieli w sposób n iezobowiązu jący 
wymien ić poglądy. Spo tkan ie to nie mogło, jego zdaniem, w jak ikolwiek 

5 Ibidem. 
6 Shepherd do FO, Gdańsk, telegram nr 12, 3 VIII 1938, ibidem, C7879/197/55. 
7 Norton do FO, telegram nr 47, 26 VII 1938, ibidem, C7659/197/55. 

8 Norton do FO, telegram nr 49, 29 VII 1938, ibidem, C7879/197/55. 
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sposób zaszkodzić ówczesnym d o b r y m s t o s u n k o m z Polską, pomimo że 
w L o n d y n i e nie a p r o b o w a n o n i ek tó rych aspek tów pol i tyki polskiej . Za -
s tępca podsekre t a rza s t a n u O. S a r g e n t popiera ł w pełni możliwość spot -
kan i a w Gdyni . Czynił p rzy t y m jedno zastrzeżenie — należało uprzedzić 
Becka o całkowicie n i eo f i c j a lnym cha rak t e r ze p l a n o w a n y c h rozmów 
z P i e r w s z y m L o r d e m Admira l ic j i . Dla podkreś len ia takiego właśn ie cha -
r a k t e r u rozmów n ik t z cz łonków a m b a s a d y w Warszawie nie powinien 
by ł towarzyszyć Duff Cooperowi podczas jego poby tu w Gdyni . A. Ca-
dogan p r z y z n a w a ł się do b r a k u w e w n ę t r z n e g o p rzekonan ia o potrzebie 
takiego spotkania , ale też nie u k r y w a ł , że nie po t ra f i ł tego uzasadnić . 
W rezul tac ie popar ł pogląd W. S t r a n g a i O. Sa rgen ta , k ładąc nacisk na 
ost rzeżenie a m a b s a d y w Warszawie przed uczes tn ic twem j e j p r zeds t awi -
ciela w spo tkan iu Becka z Duff Cooperem. O decyzj i t e j p o i n f o r m o w a n o 
n a t y c h m i a s t (28 VII) a m b a s a d ę b r y t y j s k ą w W a r s z a w i e 9 . Nieco późnie j 
p rzes łano do W a r s z a w y zgodę na złożenie o f i c j a lne j wizy ty przez Duff 
Coopera także Wysok iemu Komisa rzowi R P w Wolnym Mieście G d a ń -
sku 

O rozmowach w Gdyn i p r z e k a z u j ą i n f o r m a c j e za równo ma te r i a ły pol-
skie, j ak i angie lskie l t . Wśród tych p ie rwszych na jobsze rn ie j szy jest za-
pis u t r w a l o n y w Diariuszu J a n a Szembeka l2. P o r ó w n a n i e obu źródeł po-
twie rdza położenie przez Becka na jwiększego nac isku na s p r a w y ba ł tyc -
kie. J a k zanotował jego zastępca, k i e runek po łudn iowy dyp lomac j i pol-
sk ie j u z n a w a n o w t y m czasie na Wie rzbowe j za m n i e j w a ż n y od północ-
nego. Beck mówi ł ang ie l sk iemu gościowi o p ragn ien iu Polski umocn ien ia 
pozyc j i L i twy , Ł o t w y i Estonii na a ren ie międzyna rodowe j . Zaprzeczał 
p r z y t ym, by a k t y w i z a c j a polsk ie j pol i tyki w re jon ie p a ń s t w ba ł tyck ich 
zmierza ła do „u tworzen ia wspólnego z n imi b loku pod swoim k ie rowni -
c t w e m " . Wyraża ł wobec Duff Coopera nadzie ję poparcia tego rodza ju 
dążeń przez W. Bry tan ię , k tó rą był gotów p rzedysku tować „przy n a d a -
r z a j ą c e j s ię okaz j i z r z ą d e m b r y t y j s k i m " . 

Re lac ja Duff Coopera nie jest w s w e j ogólnej w y m o w i e sprzeczna 
z p r z e k a z e m Becka, jest z n i m zbieżna l3. Angielski min i s te r odebra ł 
w y w o d y Becka j ako p róbę skłonienia r ządu b r y t y j s k i e g o do bliższego za-
in t e re sowan ia re jonem, Ba ł tyku , w t y m i pol i tyką D r u g i e j Rzeczypospo-
l i te j . Gość b r y t y j s k i w y c z u w a ł w pos tawie Becka dążenie do zbliżenia 
z W. B r y t a n i ą . I n f o r m u j ą c o t y m Ha l i f axa Duff Cooper pisał , że „za-
reagowa ł w s topn iu jak n a j b a r d z i e j p r z y c h y l n y m " , t y m bardz ie j że chwi -
lę wcześn ie j Beck zgodził się z jego opinią o konieczności u t r z y m a n i a 
międzyna rodowego status quo. Duff Cooper oceniał rozmowę jako sondaż 
wobec s t r o n y b r y t y j s k i e j , bowiem Beck z a p y t a n y o f o r m ę zacieśnienia 

9 Uwagi Speaighta i Stranga, 27 VII 1838; Sargenta i Cadogana, 28 VII 1838, ibi-
dem, C7658/197/55. Memorandum Shepherda o wizycie Duff Coopera w Gdańsku, 
ibidem, C8603/197/55. 

10 Norton informował FO telegramem nr 52 z 6 VIII 1938 o przekazaniu na 
Wierzbową zgody jego rządu, ibidem, C8008/187/55. 

11 H. Batowski, Józef Beck i Duff Cooper w Gdyni w sierpniu 1938 roku, 
„Dzieje Najnowsze" 1875, nr 3, s. 88—111. 

l2 (Szembek J.) Diariusz i Teki Jana Szembeka (dalej: DTJS), t. IV, Diariusz 
za rok 1938 i 1939, opr. J. Zarański, Londyn 1972, s. 258; P. Starzeński, Trzy lata 
z Beckiem, Londyn 1972, s. 137 n. 

13 Cooper do Halifaxa, Gdynia, 8 VIII 1938, PRO, FO 371/21807 C8719/2168/55. 
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związków W a r s z a w y z L o n d y n e m , jaką chciałby zaproponować — wizy-
tę, w y m i a n ę poglądów, zawarc ie porozumienia , nie da ł j ednoznaczne j 
odpowiedzi . O sondażowym cha rak t e r ze spotkania świadczy także na le -
ganie polskiego minis t ra , by jego s tanowisko zostało możl iwie n a j s z y b -
cie j p rzekazane Hal i faxowi . Da towanie sp rawozdan ia wskazu je , że ży-
czenie zostało spełnione. 

Duff Cooper nie uważał , by to co usłyszał od polskiego min i s t r a s p r a w 
zagran icznych mogło w pełni uzasadniać p r zy j azd tego os ta tn iego do 
Gdyni . N i e m n i e j nie wyklucza ł możliwości u j a w n i e n i a przez Becka j edy -
nie n i ek tó rych ty lko zamierzeń pol i tyki po lsk ie j i uważa ł za n a d e r moż-
liwe, że „ jakiś gest mia łby szansę dopomóc w umocnien iu i sp recyzowa-
niu poglądów i nas t ro ju , jaki s topniowo w y t w a r z a się w t y m re jon ie 
ś w i a t a " 1 4 . ' 

Nie m n i e j in t e resu jąca , jeśli n á w e t nie bardzie j , jest r e a k c j a L o n d y -
nu na nades ł any r apor t z Gdyni . D o k u m e n t ten mus i ano czytać wnik l i -
wie w D e p a r t a m e n c i e C e n t r a l n y m , nie w s p o m i n a j ą c o Hal i fax ie , do k tó -
rego został_ bezpośrednio sk i e rowany (Mój Drogi Edwardz ie — rozpoczy-
nał sp rawozdan ie Duff Cooper). Zbiegiem okoliczności j edyna u w a g a za-
łączona bezpośrednio do orygina łu d o k u m e n t u pochodzi od szefa D e p a r -
t a m e n t u Północnego, k t ó r e m u organ izacy jn ie podlegały p a ń s t w a Morza 
Bał tyck iego z w y j ą t k i e m Polski i Niemiec. Impl ikac je w y n i k a j ą c e z pod-
róży Duff Coopera do Gdyn i i Gdańska są p r z y k ł a d e m sy tuac j i , w k tó -
r e j oba D e p a r t a m e n t y FO mus ia ły wykazać za in te resowanie . 

L. Collier komen towa ł t endenc j ę Becka zbliżenia do Zjednoczonego 
Kró les twa . W opinii L. Coll iera rząd b r y t y j s k i powin ien by ł s t a r ać się 
skłonić polskiego min is t ra , pomimo że osiągnięcie w t y m względzie po-
wodzenia „gran iczyłoby p r a w i e z cudem" , do „o twar t ego i os ta tecznego 
wypowiedzen ia się w duchu , w k t ó r y m rozmawia ł on z P i e r w s z y m L o r -
d e m (Admira l ic j i ) " 15. Ha l i f ax w p r y w a t n y m liście z 25 s ie rpnia dzięko-
wał Duff Cooperowi za p rzekazane i n f o r m a c j e 16. Rozmowę w G d y n i oce-
niał j ako szczególnie in t e resu jącą . Miał, t ak jak i L. Collier, j edno ży-
czenie, b y Beck „te s ame poglądy wypowiedzia ł z r ó w n y m nac i sk iem p u -
blicznie". Szef F O pisał też o gotowości W. Bry tan i i o d w z a j e m n i e n i a d ą -
żeń Becka do zacieśnienia związków między obu k r a j a m i . Wspomnia ł 
o sugest i i p r z e b y w a j ą c e g o na ur lopie w Londyn ie a m b a s a d o r a H. K e n -
n a r d a uczynienia jakiegoś gestu sol idarności angie lsko-polskie j , jak na 
p rzyk ład wizy ty w na jb l i ż sze j przyszłości w Polsce w y b i t n e j osobistości 
angie lskie j . . 

A m b a s a d o r H. K e n n a r d z a p y t a n y 2 września przez osobistego s e k r e -
tarza H a l i f a x a Wil l iama J . Mal le ta o k o m e n t a r z d o sp rawozdan ia Duff 
Coopera z rozmów w Gdyn i odpowiedział 14 wrześn ia 17. H. K e n n a r d 
zas t rzegał się, że nie jest dla niego ca łk iem jasne co miał na myś l i Duff 
Cooper w s p o m i n a j ą c w liście do Ha l i f axa z 8 s ie rpnia o ewentua lnośc i 
uczynienia wobec Polski jakiegoś gestu. P r z y p o m n i a ł na tomias t swo ją 
sugest ię , j aką uczyni ł w s ie rpn iu podczas poby tu na ur lop ie w Londyn ie . 

14 Ibidem. 
15 Komentarz Colliera, 20 VIII 1938, ibidem. 

16 Halifax do Duff Coopera, 25 VIII 1938, ibidem. 
17 Kennard do Malleta, 14 1X 1938, PRO, FO 371/21808 C10687/2168/55. 
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J a k o w y t r a w n y dyp loma ta nie mógł nie dost rzegać w połowie wrześn ia 
1938 r. zasadniczo o d m i e n n e j sy tuac j i od tej , w j ak i e j p roponował uczy-
nienie jakiegoś ,,gestu sol idarności" . Dlatego zbyt szybki dla W. B r y t a -
nii r ozwó j w y d a r z e ń spowodował , że jakakolwiek w tych w a r u n k a c h roz-
m o w a o wizycie w Polsce mogła, o co się obawiał , p rzyczynić się j edy -
nie do j e j n iepowodzenia . In ic jowanie rozmowy na ten t e m a t jawiło m u 
się jako „spóźniona próba uzyskania g w a r a n c j i a k t y w n e g o poparcia ze 
s t rony Polski w nadchodzące j walce" . Nie przypuszczał też, by można 
było skłonić Becka do większe j szczerości. W k a ż d y m razie uważa ł za 
wie lką szkodę niemożl iwość spo tkan ia się Becka i Ha l i f axa w Genewie . 
H. K e n n a r d nie ograniczał swoich p rzemyś leń jedynie do chwil i bieżącej . 
W ż a d n y m momenc ie nie kwes t ionował po t rzeby u t r z y m a n i a Polski w ra -
czej b l i sk ie j dyp loma tyczn ie odległości od W. Brytani i . S p r a w ę pomocy 
f i n a n s o w e j i gospodarcze j dla Polski w przyszłości widział jako „dużą 
k a r t ę " pol i tyki b r y t y j s k i e j . Z jego p u n k t u widzenia byłoby dobrze, gdyby 
W. I. Mal le t w p ł yną ł na posunięcie te j , r o z w a ż a n e j zresztą w Londynie , 
s p r a w y naprzód. 

Żądania p o t r a k t o w a n i a p rob lemu mniejszości polskie j i węg ie r sk ie j 
identycznie jak mnie jszości n iemieckie j , w y s u w a n e przez Warszawę wo-
bec Czechosłowacj i w okresie k ryzysu wrześniowego poprzedza jącego 
uk ład monach i j sk i i w konsekwenc j i r e w i n d y k a c j a w początku paźdz ier -
n ika Zaolzia, w y w o ł a ł y n e g a t y w n ą r eakc ję opinii m iędzyna rodowe j , 
w t y m i (jeśli nie p rzede wszys tk im) b r y t y j s k i e j . Dezaproba ta dla pos ta-
w y Polski wobec Czechosłowacj i łączyła się z n ies łusznym posądzeniem 
W a r s z a w y o wspó łp racę z Ber l inem przec iwko P r a d z e we wrześn iu tego 
roku ,8. W konsekwenc j i , w t e j n i ep rzychy lne j Polsce a tmos fe rze możli-
wości zbliżenia L o n d y n u i Warszawy, szanse udzielenia j e j pomocy eko-
nomiczne j (w L o n d y n i e rozważano pożyczkę ma te r i a łową w . wysokości 
5 mln Ł) zmala ły do poziomu najn iższego l!). 

Po wizycie w Gdyn i Duff Cooper p rzyby ł drogą morską do Wolnego 
Miasta Gdańska , k t ó r e opuścił 12 s ie rpnia , po d w u d n i o w y m pobycie . 
Jeszcze tego samego dnia przesła ł Ha l i faxowi dwus t ron icową re lac ję 
o wrażen iach z poby tu w W o l n y m Mieście 20. Czołowe osobistości życia 
pol i tycznego Gdańska , z k t ó r y m i się spotkał : A. Gre iser i C. B u r c k h a r d t , 
c h a r a k t e r y z o w a ł jako postacie, k tó re tworzy ły dla siebie zasadnicze 
przec iwieńs two, ale dzięki wys i łkom Wysokiego Komisarza Ligi Naro -
dów ich w z a j e m n e k o n t a k t y łączyła nić p r a w d z i w e j p rzy jaźn i . Z d o k u -
m e n t u tego wyn ika , że min i s t rowi b r y t y j s k i e m u udało się pominąć 
w rozmowach gdańsk ich p rob l emy poli tyczne, na co zresztą A. Gre iser 
miał nie nalegać. Dzięki t e m u rozmowy dotyczyły s p r a w neu t r a lnych . J a k 
na j l epsze wrażen ia odniósł b r y t y j s k i min is te r z rozmów z C. B u r c k h a r d -
tem. Odwiedz iny u p r e z y d e n t a sena tu i Wysokiego Komisa rza Ligi Na-
rodów p o r ó w n y w a ł do przejśc ia z obozu Atyl l i do Akademi i P la tona . 

W re lac j i Duff Coopera dostrzec można wyraźn ie t ak tykę , j aką za-
s tosowali działacze h i t l e rowscy w Gdańsku p r zygo towu jąc k l imat poli-

18 Zob. m.in.: E. Raczyński, W sojuszniczym Londynie, Londyn 1960, s. 22—23. 
19 Odpowiedź Malleta (8 X 1938) na list Kennarda z 14IX, PRO, FO 371/21808 

C10687/2168/55. 
20 Duff Cooper do Halifaxa, Admiralty Yacht, at sea, 12 VIII 1938, PRO, FO 

371/21803 C8720/197/55. Zob. H. Batowski, op. cit., s, 109. 
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t yczny na czas jego p rzy j azdu . Brak doda tkowego k o m e n t a r z a Duff Co-
opera do tego f r a g m e n t u re lac j i pozwala przypuszczać, że nie dostrzegł 
on rzeczywis tego celu tego rodza ju działania. Cała ak tywność Niemców 
sk i e rowana została wcześn ie j na wywołan ie u C. B u r c k h a r d t a wrażen ia , 
że A lbe r t Fors te r , między innymi w w y n i k u n i e d a w n e j podróży do 
W. Bry tan i i , zaczął zdawać sobie sp rawę , że nazizm nie jest j edyną siłą, 
a Niemcy j e d y n y m k r a j e m na świecie. C. B u r c k h a r d t spełni ł oczekiwa-
nia Niemców p r z e k a z u j ą c opinię A . ' F o r s t e r a Duff Cooperowi. Mówił on 
s w e m u gościowi o p rzekonan iu A. Fors te ra , że podobnie jak on zaczyna 
myśleć Hi t ler , dzięki czemu uda się wye l iminować z par t i i u g r u p o w a n i a 
ag re sywne . O tym, że było to wyłącznie działanie t ak tyczne , w k t ó r y m 
C. B u r c k h a r d t spełniać miał przede wszys tk im rolę p rzekaźn ika , świad-
czy r eakc j a A. Gre isera i jego otoczenia na późniejsze oświadczenie 
Duff Coopera w Izbie G m i n po tęp ia jące układ monachi j sk i , i k tó re po-
przedzi ło jego r ezygnac ję z z a j m o w a n e g o s t a n o w i s k a 2 1 . Po l i tycy nazi-
s towscy w G d a ń s k u poczuli się ogromnie rozczarowani i zawiedzeni po-
s t a w ą Duff Coopera. Od t e j chwil i zaczęli głosić opinię, że g łówny cel 
poby tu P ie rwszego Lorda Admira l ic j i wyn ika ł z zadań szpiegowskich, 
jakie L o n d y n polecił m u wykonać w G d a ń s k u 22. 

P o m i m o i n t e n s y w n y c h s t a r ań s t rony polskie j P i e rwszy Lord A d m i r a -
licji nie złożył wizy ty Komisa rzowi G e n e r a l n e m u R P M. Chodack iemu. 
Nas tępnego dnia, po o f ic ja lnych wizy tach u p r ezyden ta s e n a t u i Wyso-
kiego Komisa rza Ligi Narodów, przesłał Komisa rzowi G e n e r a l n e m u R P 
i P rzewodn iczącemu Rady P o r t u bi le ty wizytowe. B r y t y j s k i Konsu l Ge-
n e r a l n y E. S h e p h e r d usi łował p rzekonać na l ega j ących Po laków, że ofi-
c j a l n y c h a r a k t e r miało jedynie wpłynięc ie j ach tu „Enchan t r e s s " , k tó rego 
kap i t an spełni ł wszys tk ie wymogi p rzewidz iane pro tokołem. Na tomias t 
Duff Cooper p r z e b y w a ł w G d a ń s k u całkowicie p r y w a t n i e nie m a j ą c obo-
wiązku dos tosowania się do us ta leń , „k tóre zos ta ją op racowane w W a r -
szawie" . Powo ływa ł się też na znajomość, jaka istniała pomiędzy lady 
Dianą a C. B u r c k h a r d t e m . K o m e n t a r z e F O do tego m e m o r a n d u m ws k a -
zu ją na zdziwienie, jakie wywoła ło pos tępowanie Duff Coopera podczas 
poby tu w Gdańsku . W s k a z u j ą one, że pominięcie Komisa rza Gene ra lnego 
R P w p rog ramie wizyt nie wynika ło z in tenc j i FO, a Duff Cooper uczy-
nił to na własną rękę. P r ze sy ł a j ąc Admira l i c j i kopię re lac j i E. S h e p h e r d a 
F O wyraża ło zdziwienie z powodu przes łania M. Chodack iemu przez Duff 
Coopera jedynie bi le tu wizytowego 23. 

Poby t P ie rwszego Lorda Admira l i c j i w mieście pozos ta j ącym pod spe-
c ja lną op ieką . Ligi Narodów p r o w o k u j e do zapy tan ia o mie jsce Wolnego 
Miasta Gdańska w poli tyce b r y t y j s k i e j l a t em 1938 r. Odpowiedź, jak się 
okazu je r acze j zaskaku jącą , z awie ra j ącą mate r ia ły , jakie p r zygo towano 
w FO dla Duff Coopera przed rozpoczęciem podróży po Morzu Ba ł tyc -
k im 24. Z in s t rukc j i dla Duff Coopera mia łoby wyn ikać niezbicie, że Wolne 
Miasto Gdańsk u tworzono na pods tawie t r a k t a t u wersalskiego, g łównie 
w in teres ie Polski . Na Radę Ligi Narodów nałożono obowiązek z a g w a r a n -

21 Tylko Duff Cooper ustąpił z rządu protestując przeciw Monachium. 
22 Shepherd do Speaighta, 12.X 1938, PRO, 371/21803. 
23 Komentarz Speaighta do memorandum Shepherda, PRO, FO 371/21802 

C8603/197/55. 
24 Uwagi FO dla Duff Coopera, brak daty, PRO, FO 371/21802 C7213/197/15. 
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towania p rzes t rzegan ia kons ty tuc j i Wolnego Miasta, ale, na co zwracano 
u w a g ę w ins t rukc j i , bez zabezpieczenia ś rodków dla jego wykonan i a . 
D o k u m e n t ten nie da je , n ies te ty , odpowiedzi na py tan ie , czy i w j ak im 
s topniu tak p o j m o w a n y in te res Polski odpowiadał oczekiwaniom j e j 
obywate l i . P o m i j a p rzy t y m rolę, j aką odegrała W. B r y t a n i a w u t w o -
rzeniu Wolnego Miasta i w la tach nas t ępnych . 

Re lac ję W. Bry t an i a — Wolne Miasto Gdańsk u j m o w a n o w FO l a t em 
1938 r. n a s t ępu j ąco : „Wielka Bry t an i a nie jest bezpośrednio zaangażowa-
na w p rob lem Gdańska . Nasze związki z t y m zagadnien iem są okaz jona l -
ne i w y n i k a j ą z f ak tu , że przeds tawic ie l Zjednoczonego Kró l e s twa w Ra-
dzie Ligi Narodów pełni f u n k c j ę sp r awozdawcy s p r a w gdańskich . Rząd 
J K M widzia łby z d u ż y m zadowoleniem zawarc ie bezpośredniego porozu-
mienia pomiędzy Polską a Niemcami w sp rawie W. M. Gdańska , pod 
w a r u n k i e m uwzględnien ia p r a w mniejszości . Sena t powin ien działać 
w oparc iu o us ta len ia z a w a r t e w K o n s t y t u c j i " 25. 

Nie ulega wątpl iwości , że z p u n k t u widzenia możliwości pows tan ia 
komlplikacji dla po l i tyk i b r y t y j s k i e j podczas podróży Duff Coopera n a j -
większe p r awdopodob ieńs two is tniało w zamiarze odwiedzenia przez nie-
go Wolnego Miasta Gdańska . Za absolu tn ie n iezbędne u z n a w a n o więc 
w in s t rukc j i un ikan ie w e w e n t u a l n y m przemówien iu (miano nadzie ję , 
że t akowego nie będzie mus ia ł w ogóle wygłosić) kwest i i pol i tycznych. 
Zasadniczy w ą t e k jak iegokolwiek wys tąp ien ia miało s tanowić odwołanie 
się do u r o k ó w Gdańska , jego boga te j his tori i i l icznych k o n t a k t ó w z A n -
glią, d a t u j ą c y c h się od czasów Hanzy. Duff Cooperowi polecano złożenie 
t rzech wizy t o f i c j a lnych i to w us t a lone j kolejności : A. Greiserowi , 
C. B u r c k h a r d t o w i i M. Chodack iemu. W k ró tk i e j c h a r a k t e r y s t y c e tych 
osób podkreś l ano na j i s to tn i e j sze w opinii F O cechy ich działalności. W od-
nies ieniu do A. Gre isera powtórzono opinię jako o człowieku pos i ada ją -
c y m „względnie u m i a r k o w a n e poglądy" . C. B u r c k h a r d t a p r zeds t awiano 
w bardzo p o z y t y w n y m świet le . Na jwiększe jego zasługi j ako r e p r e z e n -
t an t a Ligi N a r o d ó w polegać mia ły na n iedopuszczaniu do powstan ia sy -
tuac j i , w k t ó r e j p rob l em Gdańska s ta łby się powodem konf l ik tu między -
narodowego. B r y t y j c z y c y zdawal i się być mi le zaskoczeni skoro s tw ie r -
dzali , że jako Wysoki Komisa rz uczyni ł więce j niż się spodz iewano 
w chwili , gdy 18 miesięcy wcześn ie j obe jmował to s tanowisko. Uwagi 
o p rzeds tawic ie lu Polski M. C h o d a c k i m nie mia ły tak p o z y t y wn e g o w y -
dźwięku . W p r a w d z i e jego szef, min i s te r Beck, posiadał o n i m — na co 
zwracano u w a g ę w in s t rukc j i — wysokie mniemanie , to opinii t e j nie 
mia ł podzielać w pełni C. B u r c k h a r d t 26. 

Nie jest i n t enc j ą a u t o r a a r t y k u ł u un ikan ie komen ta rza , ale w y d a j e 
się, że w p r z y p a d k u wizy ty Duff Coopera w G d a ń s k u jest on po p ros tu 
zbędny . S tanowisko W. Bry tan i i wobec p rob lemu Wolnego Miasta w t y m 
okres ie n i ewą tp l iw ie n a j p e ł n i e j odda je zacy towana wcześnie j opinia 
z d o k u m e n t u p rzygo towanego dla niego przed rozpoczęciem re j su po 
M. Ba ł tyck im. F O okreś la ło w n im jednoznacznie związki W. Bry tan i i 
z G d a ń s k i e m jako „okaz jona lne" . Podk re ś l ano zarazem b rak bezpośred-
niego za in te resowania p r o b l e m e m tego mias ta . B r y t y j c z y c y nie chcieli 

25 Ibidem. 
26 Por . C. B u r c k h a r d t , Mója misja w Gdańsku 1937—1939, Warszawa 1970, s. 119. 

http://rcin.org.pl



Alfred Duff Cooper w Gdyni i Gdańsku w sierpniu 1938 r. 77 

angażować się w ten n iezmiern ie skompl ikowany prob lem, skoro nikt , n ie 
ty lko na Wyspach Bry ty j sk i ch , nie po t ra f i ł określić możl iwego do za-
akcep towan ia przez wszys tk ie za in te resowane s t r o n y rozwiązania t e j 
kwest i i . Z p u n k t u widzenia dążeń pol i tyki Drug ie j Rzeczypospol i te j nie 
bez znaczenia byłoby poznanie m o t y w ó w , jakie zadecydowały o pomin ię -
ciu M. Chodackiego przez Duff Coopera w sk ł adanych przez niego wizyr 
tach. Nies te ty , nie udało się odnaleźć mate r ia łów, k tó re w pełni mogą 
w y j a ś n i ć jego pos tępowanie , będące zaskoczeniem n a w e t dla F O 27. 

T e n d e n c j a B r y t y j c z y k ó w do w y c o f y w a n i a się z ak tywnego , bezpośred-
niego uczes tn ic twa w s p r a w a c h gdańsk ich sięga, jak wspomniano , końca 
p ie rwszego i począ tku d rug iego dziesięciolecia X X w,, gdy w L o n d y n i e 
zadecydowano o wycofan iu się z walk i o w p ł y w y pol i tyczne w re jon ie 
B a ł t y k u (nie zmienia t e j oceny is tnienie tzw. okresu b r y t y j s k i e g o w dzie-
jach Wolnego Miasta Gdańska) . Objęcie władzy w Niemczech przez p a r -
tię naz i s towską spowodowało , że d y p l o m a c j a Zjednoczonego K r ó l e s t w a 
wobec p r o b l e m u Wolnego Miasta Gdańska w jeszcze w iększym s topn iu 
n a b r a ł a cech szczególnej ostrożności. Dostrzec je można wie lokro tn ie . 
J e d n y m z n a j b a r d z i e j t y p o w y c h zachowań L o n d y n u okazało się s t a n o -
wisko wobec p r o b l e m u m i a n o w a n i a nas t ępcy Wysokiego Komisa rza Ligi 
N a r o d ó w po Seán Las terze . W FO pos tanowiono nie dopuścić, by j e d n y m 
z k a n d y d a t ó w miał zostać B r y t y j c z y k . W L o n d y n i e rozważano ułożenie 
w s t ę p n e j l isty, w k t ó r e j p r z e w i d y w a n o uwzględn ien ie n a s t ę p u j ą c y c h 
osób: S z w a j c a r a (C. Burckha rd t ) , Łotysza, dwóch N o r w e g ó w i Holendra . 
P r o j e k t l is ty p l a n o w a n o przes łać rządowi polskiemu. Z a m i a r t en nie zo-
stał z rea l izowany, gdyż s t rona polska nie wykaza ła chęci j e j p rzy jęc ia . 
Nie p r z y j ę t o też w Warszawie propozycj i powierzenia Po lakowi f u n k c j i 
Wysokiego Komisa rza s łusznie obawia jąc się przenies ienia w ten sposób 
odpowiedzia lności za los Wolnego Miasta Gdańska z m o c a r s t w zachod-
nich na Po lskę 28. 

W połowie 1938 r., dwa miesiące przed podróżą Duff Coopera , w L o n -
dyn ie k ry tyczn i e oceniano s t anowisko Polski wobec p r o b l e m u Wolnego 
Miasta Gdańska „Polacy p r a g n ą un iknąć j ak ie jko lwiek odpowiedzia lności 
w s p r a w i e Gdańska i jednocześnie zapewnić sobie m a k s i m u m zaangażo-
wan ia d e m o k r a c j i zachodnich" 2 i ł . W g r u d n i u tego roku , a więc już po 
Monach ium, rząd b r y t y j s k i doszedł do wniosku , że w obliczu t r u d n e j po-
zycj i Wysokiego Komisa rza i n o r m a l n e g o ł amania k o n s t y t u c j i gdańsk ie j , 
zagadnien ie Wolnego Miasta powinno było być ponownie przeana l izo-
w a n e podczas posiedzenia Rady w s tyczniu 1939 r. K o n s u l t o w a n o się 
w t e j s p r a w i e z r z ą d e m polskim s u g e r u j ą c możliwość zniesienia is tnie-

27 Nie odnaleziono też materiałów z pobytu w Kopenhadze i Sztokholmie. 
28 Uwagi FO, 16 X 1936, PRO, FO 371/19955 C7172/33/55. Notatka Dyr. Gwiazdo-

skiego z Massiglim w Genewie, 26 IX 1936; Rozmowa mln. Becka z Delbosem i Ede-
nem, Genewa, 29IX 1936. Instytut i Muzeum im. Gen. Sikorskiego, Londyn, A. 
12.881/4. Sprawę S. Lestera i wyboru następcy zob.: S. Mikos, Wolne Miasto Gdańsk 
a Liga Narodów 1920—1939, Gdańsk 1979, s. 315 i n.; A. Cienciala, Poland and the 
Western Powers, 1938—1939. A Study in Inter dependence of Eastern and Western 
Europe, London—Toronto 1968, s. 186, 202—205. 

29 Uwagi FO, 2 VI 1938. FO 371/21801 C5181/197/55. W dniu 13 V 1938. Halifax 
przekazał z Genewy do FO następującą informację: „we are content to leave 
Danzig Question on one side'.' Ibidem, C4265/197/55. 
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j ące j g w a r a n c j i Ligi Na rodów dla Gdańska , a także wycofan ia Wysokiego 
Komisa rza . Beck odrzucił tę propozycję 30. 

P o b y t Duff Coopera w Hels inkach 1—16 s ierpnia nie wywoła ł w FO 
już takiego n iepokoju jak jego p rzy jazd do Gdyni , a szczególnie G d a ń -
ska. Wizytę w Hels inkach Duff Cooper omówił w k ró tk im, dwus t ron ico -
w y m liście 31. Pisał w n im między innymi o p r z e w a ż a j ą c e j wśród F inów 
obawie wobec po łudniowego sąsiada, w m n i e j s z y m s topniu Niemiec. Opi-
nię tę uzupe łn ia ł wiadomością o po jawien iu się zmian w t e j t r a d y c y j n e j 
pos tawie F inów, szczególnie wśród inte l igencj i , gdzie „coraz s i ln ie j zaczy-
na ło d o m i n o w a ć p rzekonan ie , że w na jb l iższe j przyszłości F in land ia oba-
wiać się będzie mus ia ła ba rdz ie j Niemiec niż Związku Radzieckiego". 

Nie będzie zapewne uproszczeniem s twierdzenie , że powró t Duff Co-
opera w końcu s ie rpnia z r e j su po Ba ł t yku musiał , siłą rzeczy, pozosta-
wać w cieniu p rob l emów w y n i k a j ą c y c h z żądań Niemiec wobec Czecho-
s łowacj i i s t a r a ń L o n d y n u rozwiązania zaos t rza jącego się sporu bez w y -
wołania konf l ik tu zbrojnego. 

ВИЗИТ АЛЬФРЕДА ДАФФА КУПЕРА В ГДЫНЮ И В ГДАНЬСК 
В АВГУСТЕ 1938 ГОДА 

Отход Великобритании в начале двадцатых годов XX в. от активного полити-
ческого присутствия в районе Балтийского моря не означал, что в Лондоне перестали 
интересоваться, хотя в разной степени и с разными результатами, развитием поло-
жения в этой части Европы. Какими бы не были признаки этого интереса, Лондон 
неизменно избегал каких-либо дополнительных обязательств по отношению к при-
балтийской Европе, превышавших те, какие вытекали из членства в Лиге Наций. 
В 1938 г. британское правительство по-прежнему было заинтересовано в том, чтобы 
проявлять определенный интерес к этой части континента, несмотря на то, что политика 
„умиротворения", проводимая правительством Чемберлена со все большим размахом, 
тем более исключала возможность активного отношения Великобритании к проблемам 
государств Балтийского моря. 

Поездка Альфреда Даффа Купера является примером того, как британское прави-
тельство старалось решить противоречие, вытекавшее из проводимой им политики. 
С одной стороны, в Лондоне не хотели задеть чем-либо Гитлера, а с другой — пытались 
показать балтийским странам свой интерес к этим районам Европы. Поэтому поста-
новили, что Альфред Дафф Купер, член кабинета, ,,первый лорд адмиралтейства", 
посетит, плывя на паруснике адмиралтейства „Анчентресс": Кельн, Гдыню, Гданьск, 
Хельсинки и Стокгольм, однако как частное лицо (летом 1937 г. лорд Плимт посетил 
Финляндию и балтийские страны). Во избежание каких-либо осложнений Альфреду 
Даффу Куперу рекомендовали во время всей поездки не вступать в дискуссию на поли-
тические темы, а особенно — когда он будет пребывать в Гдыне и в Вольном Городе 
Гданьске. Первый лорд адмиралтейства встретился в Гдыне с Беком. Частный, по 
желанию британцев, характер этой встречи обусловил и то, что произведенный обмен 

30 Annual Report 1938, Poland, PRO, FO 371/23142 C522/522 55. DTJS, t. IV 
s. 382, 412. 

31 Duff Cooper do Halifaxa, 15 VIM 193®, PRO, FO 3171/,20275 №4216/247/63. 
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мнений носил совершенно необязующий характер. Однако тем не менее стоит, пожалуй, 
обратить внимание на высказанную Беком мысль о необходимости оживить контакты 
между обеими странами. 'Пребывая в Вольном Городе Гданьске, Купер беседовал 
с президентом Сената, Высоким комиссаром Лиги Наций, однако не посетил (что 
вызвало удивление даже в Лондоне) Генерального комиссара Польской Республики. 
Он лишь послал ему, да и .то после вмешательства в это дело М. Ходацкого, свою 
визитную карточку. 

Визит Альфреда Даффа Купера в Гдыню и Вольный Город Гданьск подтверждает 
Мнение, что британцы продолжали избегать вмешательства в проблемы этого города. 
Возвращение Альфреда Даффа Купера из плавания по Балтийскому морю в конце 
августа осталось в тени проблем, какие для Великобритании вытекали из требований 
Германии по отношению к Чехословакии и стремления Лондона урегулировать обо-
стрявшийся спор так, чтобы не возник вооруженный конфликт. 

ALFRED DUFF COOPER'S VISIT TO GDYNIA AND GDANSK IN AUGUST 1938 
» 

When Great Britain gave up her political activity in the Baltic region in the 
early 1920s, it did not mean that the course of events taking place in this part of 
Europe was of no interest to London. Whatever were the signs of this interest one 
principle remained in variable — to avoid any extra obligations with regard to 
Baltic Europe, apart from those following from the membership in the League of 
Nations. In 1938 the British government was still anxious to show some interest 
in this part of the continent in spite of the fact that the policy of appeasement 
conducted by Chamberlain's government gathered ever greater momentum and no 
British involvement in problems of the Baltic states was possible. 

The voyage of Alfred Duff Cooper was an example of how the British govern-
ment tried to resolve the contraditions which had followed from its policy. On 
the one hand London did not want to hurt Hitler's feelings and on the other, it 
attempted to show to the Baltic states its interest in their problems. It was decided 
that Alfred Duff Cooper Cabinet member, the First Lord of the Admiralty saiffing 
the flag yacht "Enchantress" would visit Koln, Gdynia, Gdańsk, Helsinki and 
Stockholm as a private person (in the summer of 1937 Lord of Plymouth visited 
Finland and the Baltic states). To avoid any complications Alfred Duff 
Cooper was advised not to start any discussion on political matters during his 
whole voyage and especially in Gdynia and the Free City of Gdańsk. The First 
Lord of the Admiralty met Foreign Minister Beck in Gdynia. Since it was the 
British Government's wish that the visit had a private character, the exchange of 
views during the meeting could not impose any obligations on the parties. Ho-
wever, it is worth noticing that Beck suggested a need to enliven the contacts 
between Poland and Great Britain. When visiting the Free City of Gdańsk, he had 
talks with the President of the Senate, the High Commissioner for the League of 
Nations, but neglected the General Commissioner for the Polish Republic (a fact 
which evoked a surprise even in London), and only sent his visiting card to him 
after M. Chodacki's intervention. 

Alfred Duff Cooper's' visit to Gdynia and the Free City of Gdańsk supports 
a view that the British government continued to avoid to be directly engaged in 
the problems of the Free City. The return of Alfred Duff Cooper from his Baltic 
Voyage by the end of August was .bound to be shadowed by problems that followed 
for Great Britain from Germany's demands ,cn Czechoslovakia and London's en-
deavours .to slove the growing dispute without resorting to an armed conflict 
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